Warszawa. 


M: 260. Rok 1560, 


ZAMNA dziś rano stopni 0 
CisPŁA: „wezoraj w południe stopni 1, 
Juro Sw Andrzeja. 


a KRAJOWA I ZAGRANICZNA. | ll; 


CENA KRONIKI: 


| w Warszawie: Kwartalnie Rsr, 1 kop. 35. (złp. 9). 
| a» s3 , Miesięcznie kop. 45, (złp. 3). 
Numer pojedyńczy kop. 21% (groszy 5). 
| Na poczcie: w Królestwie kwartal. Rsr. 2 kop. 25 (złp. 15) 


| w Cesarstwie. Rocznie Rsr. 13.—Półrocznie Rs, 6 kop. 50.. 


Kwartalnie Rs. 3 kop. 25 (w kopertach), 


19 


3, 


z Petersburga, d. 19 (31) Października 1860 Tr 


NAJJAŚNIEJSZY PAN przybył/z powrotem, z-po- 


| dróży Sway do Warszawy: w Niedzielę; d. 16+go, 


| Października, ' 0 wpół do 


dziewiątej "wieczór „do 
| Carskiego Sioła. j 


— „Journal de St, Petersbourg“ podaje z ga- 
zty „,Canstitutionnelc “wiadomość o piśmie wła- 


snoręcznem, jakie Cesarz Napoleon otrzymał od |: 


NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA ALEKSANDRA, a W 


 którem J. “C. Mość określa charakter / ostatniego 


zjazdu Monarchów w Warszawie, nie mającego ża: 
dnego znaczenia nieprzyjaznego dla Francji... “5? 
i ` f KHIL S fiyr- OD BHH 1 5 i 


-~ — Warszawskie towarzystwo Dobroczynności w. 


| upłynionym miesiącu wrześniu: r: b. utrzymało w 
domach instytutowych wy średnim przecięciu dzien- 
nie: starców i kalek obojej płci osób 312, któ- 
rych koszt żywienia wynosił rsr. 698 -kop. 2. 

| Sierot obojej płci 161, a koszt żywienia tychże 

| czynił rs. 298 kop. 67. „Do dziewięciu ‘Sal Ochro: 
| ny_uczęszczało: z przecięcia dziennie dzieci obojej 

| płci 640 których koszt żywienia wynosił rsr. 300 


kop. -9. W: trzech'domach przytułku dla. niemowląt. 


było-w przecięciu: dziennie dzieci 40, których sa- 
mo żywienie kosztowało rs. 18 kop. 89h. Na 


obiadąch 5-groszowemi zwanych, było dziennie 04 | 
sób 76, z tych na koszt JO. Księcia Namiestni- 


| ka osób 46, sporządzenie zaś, wszystkich óbia: 
| dów kosztowało rs. 139 kop. 39. Na zupę ram 
| tordzką uczęszczało z. przecięcia: osób dziennie 
104,0a koszt sporządzenia tejże wynosił rs, 83 
kop. «53 7/44, Ubogim na mieście udzieliło Towarzy- 
| stwo- wsparcie następujące: pieniężne stałe, od. k. 
30 do rs, 1 kop. 50 osobom 49, a rs. 49 kops. 
| 60. Jednorazowy .zasiłek ‘ód ors: 1 kop. 50 do rs. 
6, osobom 44 za rs, 63. 'W lekarstwach, paskach 
tupturnych i okularach: udzielono: wsparcie osobom 
1424 ,W ogóle: zatem. żywiono i wsparto; osób 
1568, ą ogólny koszt samej żywności wynosił rs. 
1534 kop. 24. Z Kassy Pożyczkowej w tymże m. 
wrześniu r. b, udzieliło: Towarzystwo pożyczki 
rzemieślnikom i osobom z pracy rąk utrzymującym 
się 24 w kwocie rs. 1296. (Nakoniec w ciągu m. 
Września r. b. przyjęto do Zakładu Starców i Ka- 
lek: mężczyznę jednego, kobiet cztery, razem osób 
5. Do Zakładu sierot: chłopców siedmiu dziewcząt 
| cztery, razem 11, W: tymże miesiącu, w Instytu- 
cie Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności 
zmarli ubodzy: Celińska Marjanna lat 79 i Cho- 
mentowska Rozalia lat 65 wieku licząca, i 
Warszawa dnia 7! listopada 1860 roku. 
Prezes Administracji Ogólnej Lubomirski. 
Ozłonęk, Sekretarz Towarzystwa "K. Jeziorański. 


GE Jenerał-Adjutant J. ©. M. Książę Leon 
Radziwiłł wyjechał do Paryża. 
— Konsul Jeneralny BAngielski w Warszawie 


| i Simons, wyjechał. wrae małżonką do Londynu. 


nie, za cenę drukn i papieru po kop. 25 za tom. 


{d „wpłynęło tytułem „zwrotu 449,735 rs. 45 kop.; z 
| końcem więc roku "1858, pozostało tych pożyczek |, 


we Kroniki krajowej i zagramiczmej, 


jako, premjum dla prenumeratorów, dodane zostaną na 


kwartał dwa tomy treści historycznej, powieściowej, lite- 


rackiej i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron- 
$ l $ g ) £ S 


STATYSTYKA, PRZEMYSŁ, HANDEL i t. d* 


IWYCIĄG' Z OBRAZU DZIAŁAŃ RZĄDU KRÓLESTWA: 


POLSKIEGO W, LATACH 1857 i 1858, ZŁOŻONEGO. 


NAJJAŚNIEJSZWMU PANU PRZEZ 
"NIKĄ KRÓLESTWA. 


IM. Wydział Przychodów 1 Skarbu. 
; a (Dalszy ciąg.) 
Pożyczki; (nw. zastaw zakładów przemysłowych, 
Pożyczki te z, końcem. 1856, roku wynosiły. rub. 
1,149,934 kop, 66, w ciągu 1837 i 1858 roku wy 


NĄMIEST= 


|-pożyczono „licząc z procentamm „z lat poprzednich |. 


816,365 1s. 94 kop., razem 1,966,300 rs. 61 kop. 


1,496,565 rs. 16-kop. cy: 

f) Kapitały hypoteczne: i różne: pożyczki. W 
końcu' 1856 roku „wynosiły 3,787,803 rs. 6 kop. 
w Ciągu 18571 1858 roku wypożyczono licząc i 
procenty 8;722,374 rs. 30 kop. razem 12,510,177 
rs. 87 kop.; wpłynęło tytułem zwrotu .8,525,022, 
rs. 25 kop.; pozostało więc 3,985,155 rs. 11 k. 


summata zawierała się: a)" w. kupitałach przezna” | 


czonych na utworzenie kapitału zakładowego  Ban- 


ku 604,806/rs. 83 kop.; b) w kapitułach ostate-| 


i jecznie” do wydaniaprzygotowanych 2,283,793 rsr. 


56 kop.; 4) w różnych. zaliczeniach 515,982 | 
48ikópu! ;rdotnoq OSE oluóokniud Ojej 
g) Handel i Zaklady prze mysłowe Banku. Fa- 
bryka papieru w Jeziornie. Wyrobiono papieru w 
1857 roku za 81,786 rs. 37 kop.;*' w 1858 To- 
ku za 108,085 rs. 15 kop.; ze sprzedaży paperu 
wpłynęło w 1857 roku 72,539 
1858 roku 118,907 rs. 10 kop. 
Warzelnia soli w Ciechocinku. * Soli wywarzo- 
ńo w 1858 roku przeszło 382,000 pudów, to jest 
w porównuniu z 1857 rokiem więcej o 18,800 
pudów; w 1858 roku-876,000 pudów, .tó jest w 
porównaniu z 1857 rokiem więcej o 4,009 pu“ 
dów. dz 
Fabryka żelaza w Ostrowcu razem z walcownią 
i dobrami w ' Irenie. Po aprzedaży wchodzących 
w skład- dóbr Ostrowiec, dóbr Rzeczniew i Grabo- 
wiec razem z fabryką cukru, osobom prywatnym: 
za summę 270,500 rs., wartość pozostałych Ban= 
kowi dóbr Ostrowiec z fabryką żelaza i walcownią 
w Irenie wynosiła razem z kapitałem obrotowym 
585,078 rs. 98-kop. Same dobra puszezono w 
dzierżawę ża 'summę roczną 8;955; rs.; wspomnio+ 
ne fabryki i waleównia zostają pod: zarządem Ban- 
ku. W nich wyrooiono surowcu: w 1857 roku pu- 
dów 83,757 fun: 20, w 1858 roku 89,419 pud.; 
żelaza kutego: w 1857 roku 847 pudów, 10 fun,; 
w 1858 foku 1,78 pud. 'waloowanęgo +w 1857 ro- 
ku 72;878 pudź /'w'1858 roku 75,194 pud. 28 
fun.; sprzedanó żelaza w 1858 roku za 227,366 
rs 31 kKop., a w 1858 roku 101,860 rubli 80 ko- 
iejek. ye 
Ę ła „ (Dalszy: ciąg nastąpi.) 


‘kops; e) w. kapitałach nieurządzońych=580572-|.-.. 


rs. 79 kopj wj 


Piątek... 


28 Pazdziernika, 
9 Listopada, 


Dnia 


Qa. 
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Obwieszczenia przyjmuje Redakcja Kroniki za opłata 
od wiersza drobnym drukiem za jednorazowe umieszczenie 
kop.'sr. 3, ża następne po kop. sr. 21/5. 

Każdy prenumerator Kroniki ma prawo' zamieścić 
w niej bez opłaty, doniesień własnych za 50 kop. kwartale 


| Biuro Redakcji i Kantor główny w pałacu Stanisława hr 
| Potockiego przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr.: 415 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


— Jutro o godzinie 10ej z rana w Koście- 
le Ks. Franciszkanów, odprawi się Nabo- 
żeństwo żałobne, za wieczny pokój zmarłych 
rodziców i całej familji Dobrzańskich na któ - 
re pozostałych krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych zaprasza się. ` KoPe 

— Gazetą Warszawska przytacza następu- 
jący piękny wierszyk z obrazku dramatycz- 
nego p. Michała Bałuckiego, p.t. „Bez chaty” * 
(0. Szumi Dunajec szumi, ; 

Smutek nasz rozumi. 
Pójdzie dolinami 
I zapłacze z nami, 

Na dolinach ludno 

Góralowi nudno, 

Jemu ludzi nie trza, 

Jeno wód, powietrza. 

Ni nas sine skały, 
Nie będą widziały, 
Ni nam wiatr zanucj, 
„Ni nas las ocuci. ~ 
Chato nasza, chato! 
"W tobie nie bogato, ` 
- A nawet nam w Niebie 
Będzie cno bez ciebie. 
We łzach dziatwa, żona, . 
Do Że nas nie, ma domá, YA o 
"7 głodu pomrą może 
" Hej! hej! mocny Boże! 
Marjo z świętemi 
| Czuwaj tu nad niemi, 
O Panie Jezusie 
"Nad niemi zmiłuj się! 

Wiadomości bibljograficzne. 
Marja de Flavigny, hrabina Agoult- znana 
jest w francuzkiej literaturze pod pseudoni-.. 
nem Daniela Sterna. Urodziła się w Frank- 
furćie nad Menem 1805, a wychowała w Pa-- 
ryżu u Soeurs du sacré caeur. Pierwszy roż- 


ez 


| głos uzyskała ogłoszonemi w Revue des deut 


Mondes. w 18438 r. „Studjami nad politycznym 
i intellektualnym stanem Niemiec.* Później 
imie jej często wspominano obok George Sand, 
Henryka Heine i Franciszka Lista, z któremi 
w częstych była stosunkach i których prze- 
konania dzieliła. 

Najnowsze jej dzieło jest Z/śquisses morales. 
Pęnsćes, róflections et maximes par Daniel Stern 
Znajdujemy w tem dziele przyczynek doi tak 
już licznych w ostatnich czasach publikacji 
o kobietach. Autorka surowo sądzi kobiety, 
które zdaje się znać bardzo dobrze. Wiele z 
jej zdań da się jednak zastosować tylko do 
Francji, gdzie zupełnie inny jest od naszego 
rozwój społeczny. Czytelnik łatwo spostrze- 
że z poniżej przytoczonych ustępów co i o 
ile da się do naszego kraju zastosować. 

Pośród wielu trafnych i oryginalnych spo* / 


| 
| 


strzeżeń, pośród wielu zdań które tylko głę- 
boka znajomość serca kobiety nastręczyć mo- 


| gła, spostrzegamy także wiele paradoksów, 


wiele przesady. Naprzykład, powiada autor- 
ka: „Aby zupełnie można poznać cnotliwe 
kobiety, trzeba wprzód wiele z takiemi 
przestawać, które na to nazwanie nie za- 
sługują.* Widzimy codziennie prawie tyle zni- 
kczemnienia moralnego, wynikłego z przesta- 
wania z.zepsutemi kobietami, widzimy w sku- 
tek tego, jak wielu męzczyzn przywykłszy do 
złego towarzystwa, unika, boi się skromnych 
i dobrze wychowanych kobiet, nudzi się ich 
obcowaniem, i nie zdoła ocenićich przymio- 
tów moralnych, iż recepta Daniela Sterna 
bardzo nam się wydaje niewłaściwą. Niewi- 
dzimy* przyczyny dla czegoby w tym razie 
należało odstapić od ógólnej zasiady: Z jakim 
się kto wdaje, takim się staje. 

Jest nieco prawdy w następującym afory- 
zmie: „Męzczyzni dzisiejsi znają tylko dwa 
rodzaje kobiet; kobietę rozkoszy i kobietę 
trosk. Pierwsza bawi ich po pijatyce, druga 
przygotąwia im jedzenie. Dla nich kobieta. 
jest tylko pierwszem domowem zwierzęciem.” 

„Bardzo jest zle, że kobiety wierzą nare- 
szcie temu co im często powiadają, że to jest 
właśnie ich zakres, i że niepowinny rościć 
pretensji do niczego więcej. Rzadko można 
spotkać kobiety, którymby nasze głupie prze- 
sądy zostawiły tyle rozumu, iżby pragnęły 


„ jeszcze jakich wyższych celów, Potrzebują ca- 


$ 


` cznem dzieckiem, źle wychowanem dzieckiem, 


cka, i jeżeli mają jakie bożyszcze w postaci 
kochanka, małżonka lub dziecka, to niedba- 
ją już 6 świat cały. Ich zaś nawet najzapa- 
leńsi czciciele gotują im tylko los taki sam, 
jak dzikiej kobiety, lub samicy. zwierzęcia. 
Podczas gdy wychowanie wprowadza męz- 
czyznę w Świat ducha, podczas gdy w nim 
` postępuje i wznosi się, kobieta czołga się w 
swej nieświadomości po ziemi; pozostaje wie- 


wiedzionem jedynie ciemnym instynktem, bo- 
jącem się tylko opinji publicznej lub kary. 

Zrobimy tu uwagę panu Danielowi Stern 

że żadna prawdziwa oświata nie przemieni 
tego, aby dla kobiety kochanek, mąż lub dzie- 
cię nie było bożyszczem, po za którymby 
świat cały był niczem, to leży w naturze, w 
przeznaczeniu kobiety, zmienić tego niemo- 
żna, a gdzie fałszywe wychowanie zmieniło, 
to .pewno na szkodę. 

Niemyślimy jednak tą uwagą przeczyć au- 
torce, że systemat wychowania kobiet jest bar- 
dzo błędny, zaniedbanie jej władz umysłowych 
wielkie, że wstanowiskujsocjalnem dużoby zmie- 


~ nić należało. 


„Te kobiety, które szczęśliwe okoliczności 
lub własna siła wyniesie, nad to niskie sta- 
nowisko, zmusza opinja publiczna do ukry- 
wania swej godności, i w naszem 19 - tem 
stuleciu niemoże kobieta w swojem imieniu 

ogłaszać najszlachetniejszych idei i protesto- 
wać przeciw poniżającemu jarzmu, jakie na 
nią nakład ajej władca, zarówno dbały o swoją 
przewagę, jak i o rozkosz.” : 
. „Zdaje się że panuje obawa,” powiada Stern, 
„że kobiety niebędą dobremi gospodyniami i 
nie będą tak, rozkosznie szczebiotliwe je- 
żeli ich umysł bardziej będzie rozwinięty. 
„Wtedy odrodzona. społeczność bez obawy 
pędzie mogła w przyszłość spoglądać, gdy 
kobieta nie będzie jedynie przedmiotem roz- 
"koszy wydatków i przepychu, lalką do stro- 
jenia, ale prawdziwą wierną towarzyszką czło- 
wieka, współuczestniezką jego myśli i. dzieł.” 

Zresztą w książce Daniela Sterna pełno 
maksym, aforyzmów, odnoszących się w ogó: 
le do człowieka. Przytoczymy niektóre: 


przy której próżność stoi na straży.” 


my; zwykle to my mamimy się niemi.” 


jem kokieterji z Panem Bogiem, która je zaj- 
muje, bawi a nie zobowiązuje do niczego.” 


chać bliźniego. Ostatniem uczuciem do: któ- 
rego człowieczeństwo się podnosi jest ludz- 
kość. 


inne są które opadają jak deszcz.” 


czą. Powiadają że są ofiarami; ale to chyba 
nieświadomości, która je oślepia; próźniactwa, 
które je na pastwę nudom oddaje; słabości 
ducha, która je krępuje; lekkomyślności, któ- 
ra im wszystkie upokorzenia każe uważać 
za ozdoby, i poziomego usposobienia,| które 
je ezyni zdolnemi tylko do intryg miłosnych 
i do spraw domowych. 


się za suchą nieco naukę, 
dzisiejszego wieku. Przetwarzające się społe- 


ma adtorka często zwracała uwagę; 


SĘKOWA 
„Wyrzuty sumienia nie są nigdy w sto- 
sunku błędów naszych, a raczej w stosunku 
cnót jakie nam jeszcze pozostały.” 
„Moraliści mówią ciągle; zniszcz, zabij w 
sobie ambicją; ja powiadam, raczej: odpowiedz 


jej godnie. W tem leży tajemnica prawdziwie 


wie:kiego życia.” 
Styl ma wszystkie przymioty, jakich wy- 


maga forma wybrana przez autorkę: zwię- 
złość, delikatność odcieni i pewność. Przyto- 
czymy tu kilka przykładów: 


„Najlepiej bywa zachowana ta żajemnica, 
„Rzadko mamią' nas ci których my kocha- 


„Pokochajcie życie, a i ono was pokocha.” 
„Pobożność kobiet jest często tylko rodza- 


„Człowiek stopniowo tylko uczy się ko- 


„Są słowa które.wznoszą się jak płomień; 


„Niepodoba mi się że kobiety tak dużo pła- 


Nie płaczcie tyle, moje kochane siostry; 


cnota wcale nie żywi się łzami. Porzućcie 
westchnienia i skargi, zbierzcie siły i dążcie 
stałym krokiem ku prawdzie. 


Zdobądźcie się raz na odwagę spojrzeć jej 


w oczy, a będziecie wstydziły się waszego 


wahania. Wtedy pojmiecie że natura używa 


bólu tylko jak bodźca ku postępowi i że wa- 
sza próżna melancholja, wasze westchnienia 
i skatgi zupełnie są przeciwne jej planom: 


„Raz jeszcze, otrzyjcie łzy wasze, chwyćcie 
za nudną pracę 


czeństwo potrzebuje waszej pomocy; myślcie, 
działajcie, a zaraz zabraknie wam czasu, u- 


skarżać się na chimeryczną niedolę, i pozor- 
ne niesprawiedliwości losu, który. jest tylko 
słuszną karą waszej dobrowolnej nieświado- 
mości.” 


W końcu drugiej części szczególniej są miej- 
sca, które można stawić za wzór ironicznego 


i pełnego oburzenia krasomówstwa. Wpraw- 


dzie autorka nie goni za dowcipem, ale i nie 
gardzi nim jeżeli to wybitnie) jej myśl przed- 
stawi. ; 

„Najupartsze usiłowania naszych nowoży- 
tnych artystów nie dochodzą «do prawdziwie 
chrześćjańskiej sztuki. Wybierają się do Je- 
rozolimy, a osiadają w Aleksandrji.” i 

„Każda prawda przez przesadę może Się 
stać grubem kłamstwem.” Sogi 
` Radzilibyśmy aby na powyższe zdanie -i sa- 
wiele bo- 
wiem pięknych prawd w jej dziele zawartych 
traci wagę przez niezachowanie umiarkowa- 
nia, które przystoi sile. I z tego już. widać 


kobiecą rekę. 


Kobietę także poznać można Z następują- 
cego zdania 0 przyjaźni: 
„Qzęsto już zastanawiałam «się „mocno nad 
tem, co właściwie w świecie nazywa się przy” 


jacielem i takie sobie utworzyłam przeświad- 


czenie: przyjaciel jestto człowiek, który sądzi 
że ma prawo przy każdej sposobności powie- 
dzieć ci przykrą prawdę, dać niepożyteczną 


Nr ZZ ZZO e NN 


poz z 


radę i pożyczać od ciebie pieniędzy na wie. 
czne nieoddanie., 

Naprzeciw, pełne męzkiego ducha jest na- 
stępujące zdanie: 

. „Do czego służą takie, nużące ucho 
i sumienie, frazesa: Przewidziałem to; trzeba 
ci było tak postąpić i t. d. 

Natury pozytywne nie dadzą się zbyć temi 
konjugacjami próżnego żalu.” : 

i Często autorka okolicznie wyraża swoje 
ideje: anegdota, wspomnienia osobiste, wdzię- 
czny obrazek nadają strój poetyczny jej mo- 
ralnym medytacjom. 

„ „Kiedy Ulissesa wyrzuciła burza na brze- 
gi Itaki, nie poznał swej ojczyzny i tęschnił 
do niej. Tak i człowiek osiągnąwszy szczę: 
ście nie poznaje przedmiotu swoich marzeń i 
wzdycha. znowu.” 

„Większa część męzczyzn nie jest delikat- 
ną w miłości. Obraz ukochanej kobiety ni- 
gdy nie stoi tak samotnie" na ółtarzu, aby 
się i inne wpływy nie dołączały doń w jego 
duchu. Kiedy chylą się ku ukochanej, jak fa- 
la, która chce dotknąć brzegu, to u nóg jej 
mimowolnie osadzają szlam swych złych przy- 
zwyczajeń i pianę swych wspomnień.” 

„Powierzchność domów na Wschodzie przed- 
stawia zwykle tylko nagie ściany. Ale wnę- 
trze zachwyci oko niezliczonemi kolumnami, 
kosztownym marmurem, bijącemi fontannami, m 
i fantastycznem bogactwem arabskiej sztuki, 
Szkoda tylko że brama do tych zachwycają- 
cych mieszkań prawie zawsze zamknięta i 
otwiera się tylko miłości i przyjaźni. 

Tak są usposobione niektóre ` charaktery- 
na pozór: zimne, puste, do których skrytego - 
przepychu wejście trudno wymusić można.” 

A iy 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. - 
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Depesza ministra spraw zagranicznych lor=. 
da Russela do sir Hudsona, posła: angielskie- 
go w Turynie: 

„Ministerstwo spraw zagranicznych 27 paź; 
dziernika 1860 r. 

„Panie, zdaje się, że ostatnie kroki króla 
Sardyńskiego mócno były zganione przez nie- 
które wielkie mocarstwa Europy. 

Cesarz Francuzów, dowiedziawszy się 0 
wkroczeniu jenerała Oialdiniego do Państwa. 
Kościelnego, odwołał posła z Turynu i 0- 
świadczył, że zdanie rządu cesarskiego potę- 
pia najście Kościelnego Państwa. Książe Re*. 
jent Pruski uznał także za stosowne oświad="" 
czyć Sardynji swe niezadowolenie, chociaż nie * 
widział potrzeby odwołania. posła pruskiego 
z. Turynu. t 

„Po takich krokach dyplomacji europejskiej 
niesprawiedliwością byłoby względem . Wło- 
chów, brakiem szacunku dla innych mocarstw 
gdyby rząd J. K. M. opóźniał. się dłużej Z 


| oświadczeniem swego zdania. 


„Przystępując do tego, rząd J.K. M. me: 
ma zamiaru wynosić sporu 0 podane w . 
imieniu króla  Sardyńskiego powody naj- 
ścia prowincji rzymskich i neapolitańskich. 
Czy dwór rzymski miał lub nie miał prawa 


zaciągania dla obrony swej władzy cudzo” 


ziemskiego wojska? czy król: Obojga Sycylji 
mając jeszcze w swem posiadaniu Kapuę l 
Gaetę, uważany być może, iż zrzekł się tro- 
nu? w rozbiór tych pytań rząd J. K. M. nie 
myśli się wdawać. A 
„Zdaniem jego spór polega na nastepują” 
cych ważnych pytaniach: „czy. naród „włoski 
słusznie żądał pomocy króla Sardyńskiego do 


| „folnienia się od rządów, ź których nie mógł 
yć zadowolony? Czy król Sardyński miał 
{rawo dać zbrojną pomoc mieszkańcem Pań- 


| stwa Rzymskiego i Neapolitańskiego? 


| ów Państwa Rzymskiego i Neapolitańskiego 
[io chętnego przyłożenia się do obalenia ich 
|rądów. Pierwszym było to, że rząd rzym- 
[xii neapolitański tak źle uorganizowali wy- 
| miar sprawiedliwości, opiekę swobody osobi- 
stej i powszechnej pomyślności- narodu, -iż 
poddani ich musieli uważać ich obalenie za 
pierwszy: i konieczny warunek wszelkiej po- 
prawy swego położenia. 

„Drugim powodem było to, że od r. 1848 
| ipowszechniło się” przekonanie, że jedyny. 


| 
jj 


niezawisłość od wszelkiej obcej kontroli, po- 
[lega na utworzeniu jednego silnego rządu 
| md całemi Włochami. Walki Karola Alber- 
|tawr. 1848, przywiązanie okazane przez 
 |disicjszego Króla Sardyńskiego do sprawy 
włoskiej, naturalnie to sprawiły, że imie Wi- 
| ktora Emantela połączyło się nierozerwanym 
| yęzłem z jedyną władzą, pod jaką Włochy 
żyć pragną. 

„Rząd Jej Król. Mości z tego stanowiska 
i /apatrując się na sprawę: włoską, musi przy- 
| mać; że sami Włosi są najlepszemi sędziami 
| swych interesów. 

| „Znakomity uczony prawńik Vattel, roz- 
| Dierając prawność pomocy danej księciu Ora- 
| uji przez Stany Niderlandzkie do najścia Au- 
{gji i obalenia tronn Jakóba TI, powiada: 
| „Powaga księcia Oranji miała bezwątpienia 
| wpływ na obrady Stanów Jeneralnych, lecz 
| nie skłoniła ich wcale do popełnienia nie- 
/ sprawiedliwości. 

l“ „A przeto podług Vattela cała rzecz po- 
| lega na następującem pytaniu: czy mieszkań- 
| cy królestwa Oboga Sycylji i Państwa Ko- 
| ściemego mieli słuszne powody wydobycia o-, 
sręża przeciwko swym rządom?  . 4 

| „W tej ważnej materji rząd Jej Król. Mo- 
l ści jest tego przekonania: że rzeczeni miesz- 
kańcy sam: są najlepszemi sędziami swej 
sprawy. Rząd Jej Król. Mości nie przyznaje 
d sobie prawa oświadczenia, że mieszkańcy 
Włoch Południowych nie mieli słusznych po- 
A wodów wydobycia się z pod uciążliwości da- 
a mnych swych rządów; a przeto rząd Jej Król. 
{| Mości nie może rościć sobie prawa. do naga- 
| niania królowi Sardyńskiemu, że im dał po- 
| moc. Pozostaje przecież jeszeze jedno pyta- 
| nie czynu. Stronicy upadłych rządów zape- 
| wniają, że mieszkańcy Państwa Kościelnego 
przywiązani byli do dworu. rzymskiego, a 
mieszkańcy królestwa Obojga Sycylii do dy- 
nastji Franciszka TI, lecz. że tylko ajenci sar- 
1 dyńscy i cudzoziemsey awanturnicy przemocą 
 lmtrygą obalili pomienione rządy: 

„Po zadziwiających przecież wypadkach, 
których byliśmy świadkami, trudno wierzyć, 
aby dwór rzymski i król Obojga Sycylji isto- 
tnie posiadali miłość swych poddanych. Bo 
| każdy słusznie się zapyta: dlaczego dwór 
mymski nie mógł utworzyć wojska rzymskie- 
_80 i- musiał wyłącznie prawie polegać-na cu- 
dzoziemskich najemnikach? Jakim sposobem 

Garibaldi podbił całą prawie Sycylją w 2000 
ludzi, a w 5,000 z Reggio przybył do Nea- 
polu? Jakże to «sobie wytłómaczyć, jeżeli nie 
powszechnym brakiem przychylności do rzą- 

u w mieszkańcach królestwa Obojga Sycy- 
jji? I nie można powiedzieć, aby ten dowód 
| Woli mieszkańców był wypadkiem grymasu, 

tb nie miał słusznego powodu. 

n le-przecież trzeba przyznać z drugiej 
y ony, że sprawa włoska z szczególnem u- 


| Widocznie dwa powody skłoniły mieszkań-* 


| sposób, którym Włochy mogą sobie zapewnić | 
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miarkowaniem i tolerancją była Pio Prefektom wydane zostało polecenie czuwać 
Po obalaniu istniejącej władzy nie przyszło | nad niedopuszczeniem, żeby dzienniki zamie- 
jak to często się zdarza, do wybuchu zemsty | szczały jakiekolwiek wiadomości o porusze- 
ludowej. Nigdzie krańcowe zamiary demokra- í niach wojsk. (Ind. Belge.) 
tów nie wzięły góry. Opinia publiczna po- W ŁO GC HY 
trafiła powściągnąć wybryki zwycięztwa pu- í 4 
DESAN a riy VAE N Hon. |- Turyn, 1listopada. Kilka dni temu stowarzy- 
stytucyjnej połączyły się z imieniem księcia RE PACR N HE DDT AS 
reprezentującego dawną i sławną dynastją. aE aee se? OMAY ZPR yW APSTEG ROWE 
„Ponieważ takie były powody sprawy Wło- GŁ P IRR aaa AW wzięła. TA 
PAR EE sth ECM zasługuje na wzmiank jako "ważn Gi to 
widzieć radosny obraz narodu, utrwalającego postanowienie EA VA io Sat ooa 6 YE 
dź PE ECO pte AGA SC następnego zebrAtki Postanowiono 7 
A) Mam tot i ; REA pośród pełnych zapału okrzyków, że przyszły 
b (podpisano) Jona Raski. Kongres robotników odbędzie się w Rzymie, 
„P. S. Możesz pan pozostawić odpis tej | * jeśliby Raym ye został jeszcze przyłączo- 
depeszy hrabiemu Cavour (Ind. Bel.) ny do Królestwa włoskiego, to w jak najbliż- 
i N € J URI szem mieście tego odwiecznego grodu. 
FRA i A. Zgromadzenie robotników medjolańskich mia- 
Paryż 4 listopada. Ostatnie depesze z Ne- |ło przytem tę ważność, że Medjolan jest mmia- 
apolu zapewniają, że król Wiktor Emanuel, | stem z całych Włoch najbardziej nurtowa- 
rozpoznawszy Z największą troskliwością Ji- ; nem ideami reformy, oporu i t. d., a to zgro- 
nją Garigliano, wrócił do Sessa, gdzie ma być | madzenie właśnie zdawało się być ożywionem 
założona główna kwatera armji piemonckiej. | szczerem pojednaniem interesów rozmaitych 
i Diede zad $ Don je został zmo- ka MZ Ha iah iali 
yfikowany. Upadek Kapui zostawia rozpo- ność w utrzymanie pokoju tak się wzmo- 
rządzalnemi wojska piemonckie i garibaldy- |cniła, że biegają tu wieści, iż wojsko otrzy- 
stowskie i: te wojska zwrócą się ku brzegom |mało polecenie udania się do kwater zimo- 
Garigliano; którego przejście w trzech  pun-| wych. Ta. wieść naturalnie jest przedwczesną. 
ktach ma być dokonanem. O sposobie życia Garibaldego pisze jeden 
Po udaniu się tej operacji, która w stro= | korespondent Morning Posta: E 
nie południowej otworzy: przystęp do linji 0- „Garibaldi ścigany „był do Caserty przez 
| asie et YI Ary wielkie mnóstwo goniących za ULA k 
ować będą jedne po drugich pozycje Traet- |rzy go w czasie pierwszego pobytu w Nea- 
to, Portella, Itri i Fondi, pozycje bardzo sil- | polu bez litości trapili. Na szczęście, jego spo- 
ne: za obrębem Gaety i które. pozwalają jej sób życia jest taki, że ci ludzie niełatwo 
pien ehi r i de a mogą złapać. lam At BORA piae 
nowicie z Terra di Lavore i Abruzzami. Gdy | rano, opuszcza Casertę, udając się do Santa 
już i te punkta strategiczne będą: w ich rę: Maria, ogląda obóz i w tym samym: celu idzie 
kach, Piemontczycy opaszą: Gaetę --w-sposób-|ztamtąd do San-Angelo. „Potem wchodzi na ` 


zupełnie regularny i rozpoczną 'przykopy prze- | wzgórze panujące nad Kapuą i za pomocą 


ciw twierdzy, która ma zostać zdobytą ata-|lunety przypatruje się każdemu poruszeniu 
kami: szturmowemi, jakto już raz w nowej ,wojska neapolitańskiego i swoich własnych 
historji miało miejsce, z tą różnicą, że w tam= | linji, wydaje rozkazy, a następnie przez górę 
tym wypadku twierdza / miała kommunikacje | Sań-Luccio wraca do Caserta. Z Caserta do 
zewnętrzne: lądowe, a Gaeta mieć je będzie | Santa-Maria jedzie koleją, ztąd do San-An- 
od strony morza. gelo powozem. Z San-Angelo jedzie konno, 

W każdym razie, wykonanie tego planu bę- | albo w razie pogody idzie pieszo. Prócz bar- 
dzie długie i pracowite, pomimo dzielności | dzo ważnych wypadków, nie wraca przed pią- 
armji piemonckiej, tem bardziej, że Neapoli- |tą wieczorem do Caserta.. Przed obiadem da- 
tańczycy odważnie się bronią, a ich armjaco- |je jeszcze kilka posłuchań. Obiąd zajmuje mu 
raz bardziej się: powiększa. Żołnierze neapo- | 20 minut, potem wstaje, opuszcza swoich go- 
litańscy przybywają codziennie, do Neapolu.|ści i udaje się do sypialni, kładzie się w łóż- 
małemi oddziałami -z najodleglejszych. pro=-|ko i przytem przyjmuje swoich najzaufańszych ` 
wincji. gy- HdA ` «o (przyjaciół i gawędzi z nimi. 

Kapitulacja Kapui potwierdzona jest auten- | , Dzienniki dużo mówiły 0 nocie Austrji do 
tycznie. Upadek: tej twierdzy: jest; skutkiem | Francji, zaprzeczano jej nawet urzędownie, a 
wdania się armji. piemonekiej, która przecię- | jednak możemy zapewnić o jej istnieniu. Au- 
ła jej garnizonowi komunikacją. Gaetą i zmu- |strja żąda uregulowania łącznie z Francją 
siła armją królewską do opuszczenia linji Vol- | sprawy włoskiej; gdyby, temu żądaniu odmó- 
tnrno. Kapua upadła po oblężeniu, które trwa- |wiono, uważać będzie traktaty w Villafranca 
ło 40; dni; garibaldziści, zostawieni własnym |i Zarichu za nie byłe i uzna się uwolnioną, 
siłom, nie byliby jej tak prędko zdobyli: Pie: |od obowiązku szanowania zasady nieinter- 
montczycy wzmocnili roboty rozpoczęte przez ; wencji. Nie wiemy co Cesarz Francuzów od- 
garibaldystów, przez urządzenie w ciągu kil- | powie. Od odpowiedzi Napoleona Migo może 
ku dni drugiej paralelli i zbudowali na pra- j zależyć wojna natychmiast, albo pokój do 
wej stronie baterją do zrobieńia wyłomu, któ- | przyszłej wiosny. 
ra rozpoczęła ogień przeciw środkowemn ba- } W mimisterjum Spraw wewnętrz. przygoto- 
stjonowi i zmusiła Neapolitańczyków do ka-| wuje się szereg orderów i innych dekoracji 
pitulowania, po bardzo zaszczytnej obronie. mających być przesłanemi bojarom Księstw 

Niektóre dzienniki donoszą, że w jednej z | Dunajskich. 
ostatnich bitew jenerał Nino Bixio otrzymał | Pan Farini został mianowany radcą stanu. 
ciężką ranę i że mała jest nadzieja ocalenia | Pan Nigra postąpił na komandora orderu SS. 
go. Dokładne wiadomości, które mamy z Ne- | Łazarza i Maurycego. Roboty około sali że- 
apolu, donoszą nam że jenerał ten istotnie 0- | laznej dla nowego parlamentu postępują bar- 
trzymał postrzał w udo, ale że stan jego jest | dzo czynnie. 
zadowalniający i nie przedstawia nawet naj- | W tej chwili zwrócono u nas baczne spoj- 
mniejszego niebezpieczeństwa. «zenia na Anglją, uważają bowiem, że gabi- 


net londyński zamierza uczynić niejakie przed- 
stawienia w naszej sprawie rządowi francuz- 

kiemu. (Nord.) 
aer E E E 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Otrzymujemy kilka szczegółów o bitwie 
nad Garigliano. Według nich sprostować na- 
leży doniesienie pierwszej depeszy o tej bi- 
twie. Piemontczycy nie zajęli grobli porto- 
wych (móles) Gaety, lecz tylko miasteczko Mo- 
la di Gaete, położone o ośm kilometrów od 
twierdzy. Zawsze jestto nader ważna pozycja 
dla Neapolitańczyków, rodzaj drugiej linji 0- 
bronnej po Garigliano. s ; 

Piemontczycy zajmują ten punkt, i spodzie- 
wają się ruchami strategicznemi wyparować 
nieprzyjaciela ż wąwozu Petrella i skoncen- 
_trować tam swoje siły. Możebyć że operacja 
ta jest już dokonana, gdyż telegram donosi, 
że czwarty piemoncki korpus rozpoczął atak 
do Gaety. Twierdza ta leży na końcu za- 
kręconego przylądka występującego mocno w 
morze; prawie tylko od morzą jest przystę- 
pna, a z tej strony właśnie Francja niedo- 
zwala działać Włochom. 

Jeden tuloński dziennik podaje nową wer- 
sją zajścia między viceadmirałem Barbier de 
Tinan i yiceadmirałem Persano. Sześć sta- 
tków sardyńskich cheiały uskutecznić wylą- 
dowanie u ujścia, Garigliano, dnia 27 paź- 
dziernika, ale wstrzymały ich . demonstracje 
eskardy francuzkiej. (Gdy admirał Persano 
przybył. dnia 30-g0 z większą siłą, francu- 
zka eskadra rozwinęła żagle aby go zmusić 
do rejterady. TR 

Natenczas dowódca piemoucki oświadczył 
panu de Tinan, że otrzymał rozkaz wylądo- 
wania u ujścia Garigiano i że musi go Wy- 

konać;. jeżeli okreta  francuzkie napadną na | 
niego, nie będzie się bronił, ale czyni admi-, 
rała odpowiedzialnym zą skutki takiej zbroj- 
nej interwencji, której nie może usprawiedli- 
wić, ponieważ wylądowanie -odbywa się ze- 
wnątrz linji blokady Gaety. 

P. de Tinan mimo tej, protestacji trwał w 
swej postawie, ale zaczął wątpić co do roz- 
ległości swych instrukcji i posłał do Francji 
statek. Descartes aby zaciągnąć nowych. 

Ind. Belge dodaje, jeszcze z własnych in- 
formacji, że yVice-admirał de Tinan formalnie 
zabronił vice-admirałowi, Persano wylądować 
u ujścia Garigliano, a nadto upewnił króla 
Franciszka I, że marynarka sardyńska nie 
` będzie operować w. zatoce gactańskiej. 

Znaczne zapasy żywności. i materjałów wo- 
jennych przesłane wojsku francuzkiemu do 
Rzymu, dowodzą że Francja uważa za po- 
trzebne utrzymywać silną armją w tem mie- 
ście; przeciw komu? niewiadomo. 

(Ind. Belge.) 

Londyn 6 kstopada, Biuro tel. Reutera do- 
nosi z Rzymu z d. 13 t. m. Przybyły tu wiel- 
kie dostawy prowiantu i materjałów wojen- 
nych dla wojska francuzkiego. Zaprzestano 
werbunku do wojska papiezkiego. : 

Sztokolm 3 listopada. Król dał dymisją mi- 
nistrowi oświecenia hrabiemu Hamilton a na 
jego miejsce mianował pana Thyselius, rad- 
cę sprawiedliwości. Na miejsce pana Almguist 
który objął urząd radcy sprawiedliwości, ną- 
stępuje p. Lagerstrate jako minister spraw 
wewnętrznych; p. Bredberg mianowany został 
ministrem bez portfelu. 

Paryż 5 listopada. Eskadra piemoucko-nea- 
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łokci) od wejścia do portu Gaety. Król Wi: 
ktor Emanuel miał dnia 5go listopada odbyć 
wjazd do Neapolu, 

Genua 4 listopada. Wczoraj przy spuszcza- 
niu na wodę fregaty parowej Duca di Genova 
w obecności książąt krwi i hr. Cavoura za- 
łamał się mur przy warsztacie i ranił kilka 
osób. 

Paryż 6 listopada. O bitwie dnia 8 listopa- 
da nad Garigliano otrzymujemy kilka nowych 
szczegółów: 

Podczas gdy krol. Wiktor Emanuel z głó- 
wną. armją przeprawiał się przez Garigliano 
i napadat na środek nieprzyjacielskich pozy- 
cji, jenerał Sonnaz, który dnia poprzedniego 
przeprawił się przez rzekę blisko ujścia i pod 
protekcją piemonekiej eskadry, postępował 
wzdłuż morza zajął miasteczko Mola di Gae- 
te. Garnizon tego miasteczka napadnięty przeż 
przewyższające siły lądowe i morskie cofnął 
się do twierdzy Graeta położonej o 8 kilome- 
ttów od tego miejsca. 

Ta podwójna operacja udała się“ zupełnie. 
Neapolitańczycy napadnięci na wielu punktach 
od razu, cofnęli się w porządku, w kierunku 
Trajetto. $ądzono że nie będą bronić tego 
miasta. i że oczekiwać będą Piemontczyków 
w eieśninach Petrella; «ale Piemontczycy ze 
swej. strony posłali dość znaczne siły do 
Mola -di Gaete i tu wojska miały rzucić się 


na- dolinę Mola z tyłu Neapolitańczyków aby; „ęprane z najnowszych źródeł 


ich odciąć od Gaety i zmusić do ewakuowa= 
nia pozycji Petrella. 

Te różne operacje, które tu tylko wskazu- 
jemy są w rozwinięciu; widać ztego tylko że 
oba wojska są silne i prowadzą wojnę: umie= 
jętnie. ią i 

Ostatnie wiadomości z Chin zapewniają że 
komisarze chińscy przybyli z Pekinu do Tien- 
Sing dnia 6'września. ©, s. afotrt 
í| Wiedeń 7 listopada: Według odebranego te- 
legramu z Medjolanu, dzisiejsza Perseveranza 


'zawiera prywatną depeszę, według której 4ty 


piemoncki korpus rzzpoczął napad na Gaetę. 

Według tegoż dziennika w Garigliano za- 
szła krwawa bitwa między huzarami Placen- 
cji, gwardją narodową i innemi' obywatelami 
j ministerstwo w skutek tego nakazało: 1r02- 
wiązanie tych pułków. 

Turyn, 4 listopada, Opinione powiada, że w 
razie gdyby kongres wyrzekł, iż Wenecja po- 
winna pozostać. w ręku Austrji, Włochy nie 
będą obowiązane szanować tak niesłusznego 
wyroku i że nie ma się co spodziewać od 
kongresu załatwienia sprawy Wenecji na dro- 
dze pokoju. Również kongres nie potrafi zni- 
weczyć spełnionych wypadków we Włoszech. 
Włochy nie obawiają się kongresu, ale też 
nie budują na nim żadnych nadziei. Włochy 
muszą się uzbrajać, czy to żeby się bronić 
przeciwko napaści, czy to żeby wyswobodzić 
Wonecją, czy nakoniec- żeby stanąć przed 
kongresem. 

(Staats- Anz.) 


Księgarnia krajowa i zagraniczna J, Okońskie- 
go przy ulicy Miodowej Nr. 496, otrzymała na 
skład główny obecnie wyszły Zeszyt 2-:i 4 Dzien: 
nika Politechnicznego, wydawanego przez R, Mar- 
czewskiego J. K. i W. Marczewskiego J. Dr. Ż. 
Cena roczna za 12 Zeszytów rs. 6, półroczna rs. 
3, pojedyńczy Zeszyt kop. 50, 

(Nr. 462.—1—3—). 

Nakłądem tejże Księgarni wyszedł 1-szy Zeszyt 
Obrazu Historji Powszechnej od najdawniejszych 
do najnowszych czasów. Dzieło z niemieckiego na 


drugie przejrzane, poprawione i do roku 1860 don 
prowadzone. i 
Prenumerata na powyższe dzieło składać się 
mające z 5 tomów a 10 zeszytów, oznacza się 
rs. 4 kop. 50, dla opłacających z góry, zaś rubli ` 
5 dla opłacających częściowo, to jest przy pierw- 
szym 1 rs. a przy następnych po kop. 50, ostatni ` 
zeszyt 1Oty wydany zostanie bezpłatnie. 
Osoby prenumerujące .na urzędach i stacjach. 
pocztowych dopłacają rs. 1 na koszta przesyłki, 
(Nr. 483.—1—8—),' 


K 

Kantor Interesów i Ziemiańskićh! J. K. Gregoros 
wiczaci H. Dębskiego, ną Krakowskiem Przedmie- 
sciu Nr, 67, pałac hr. And. Zamojskiego wprost 
Kopernika; * i j 

1) Dobra skłądające się z folwarku i '2-ch RAK 
zarobnych, mające- rozległości włók n p. 141, w: 
tych lasu nad samą rzeką włók 27, są do sprze” ; 
dania. Cena włóki rs. 376 kop. 50. 

2) Wykwalifikowany: Agronom poszukuje w Kró- 
lestwie lub Cesarstwie miejsca. ; 

3) Człowiek młody, posiadający stosowną - kwósj_ 
lifikacją, "poszukuje miejsca jako Rządca Domu, 
Kassjer i ts p., może dać kaucją rs. 1,500 w gosi 
towiźnię. j 1 

Bliższe objaśnienia w powyższym Kantorze. 


Na: 467) „<q 


PROGRAM. 


Wizerunkii Życiorysy znakomitości tegoczesnych 


Pod. powyższym tytułem, zamierza Księgarnia | 
Polska, przy ulicy Miodowej Nr, 482 (nowy AJ 
wydawać, Galerją Wizerunków rozmaitych osób, 3 
które się stały głośnemi w najnowszych czasach, 
czy to jako politycy lub wojownicy, czy też w 
dziedzinie nauk, umiejętności lub t. p. Jakkolwiek 


‘wi tej Galerji znakomitości tegoczesnych, wszyst 


kie narodowości znajdą swoje pomieszczenie, wyłą: 
'czamy z niej przecież naszych rodaków, bo Księ- , 
garnia nasza specjalnie zajmując się wydawnictwem I 
rzeczy polskich, już rozpoczęła publikacje systema- > 
tyczne i obszerniejszych rozmiarów znakomitości < 
narodowych jako to; Gulerją Królów Polskich, 
Arcybiskupów i Hetmanów, skoro te ukończonenii 
będą, nowe publikacje podobnego rodzaju wyłącz= 
nie narodowe rozpoczętemi zosiana, jeżeli publicz 
ność Polska zechce wspierać usiłowania nasze W. 
tym kierunku. A 

Co do obecnej galerji znakomitości zagranicz | 
nych, rozpoczynamy takową życiorysem i wizerun- 
kiem Napoleona TIT Cesarza Francuzów. Portret, | 
jest kopją fotografji przysłanej nam z Paryża 
Życiorys nieobszerny jest wprawdzie, ale z najnow: 
szych zebrany źródeł. ae) 

Warunki prenumeraty. 

Prenumerata ogłasza się na 20 Nr. czyli Ze- 
szytów, z których każdy obejmować będzie jeden 
portret i życiorys formatu, cokolwiek większego 
jak przez nas wydawanej Bibloteki Teatralnej . fi 
| Cena dla prenumeratorów z góry płacących, 07; 
znacza się na rubli sr. 3: złotych 20, za wszyst- 
kie 20 zeszytów. Cena każdego Zieszytu pojedyń- , 
czo oznacza się stosownie do objętosci. Numer 1 
obejmujący portret i życiorys Cesarza Napoleona. 
kosztować będzie złotych 2 (kop. 30). 

A. Dzwonkowski i Społka. 
(Nr. 468—1.—3—) 


Z upoważnienia Władzy Szkolnej przeniosła pod” 
pisana Szkołę początkową płci żeńskiej, pod jej 
zarządem będąca, z pod Nr. 248 pod Nr. 226 
przy ulicy Mostowej do domu XX. Dominikanów; 
o czem ma honor Szanownych Rodziców Opii es 
kunów  niniejszem zawiadomić. ` «AB 

E. Traczyńska. : 
(Nr. 485i milin i 


politańska stoi o jeden kilometr (około 1500 | polski język przełożył Leon Rogalski. Wydanie zaa 


w Drukarni J. Jaworskiego.—Wolno drukować.— Warszawa dnia 28 października (9 Listopada) 1860 r.—Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 
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